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i P S S E R A T Y
PRZEDPŁATA! 1 sgr. 3 fen. od wiersza na i szerokości 

przyjmują się tylko w espedycyićwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
całe Prussy 2 Tal.

W. U t e  i  S.1M w »• -

OSW UBCZEHE.
S t a n o w is k o  m o j e  k o ś c i e ln e  n a k a z u je  m i  d o  p o w s z e c h n e j  p o -

daC ^ ź ^ L is t  p a s t e r s k i  w  d z ie ń  u r o c z y s t o ś c i  W s z y s t k ic h  Ś w ię t y c h  
p r z e z e m n ie  w y d a n y ,  b y ł  t y l k o  d o  o w ie c z e k  m o ic h  c z y lr  k a t o l i ­
ków W. X . P o z n a ń s k ie g o  w y s t o s o w a n y m  i  z e  t e n ż e  j e d j m e  in t e ­
r e s  o g ó ln y  ta k  ś  k o ś c io ła  k a t o l ic k ie g o  j a k o  i  P a ń s t w a  m ia ł  n a  
c e lu  a  n a s t ę p n ie  ź e  n ie  m o g łe m  m ie ć  i  n ie  m ia łe m  z a m ia r u  u  l -  
zenia lu b  p o t ę p ie n ia  n im  k o g o ż k o lw ie k  b ą d z , j a k  s i ę  o  tern  : - 
żdy k t o  g o  t y lk o  z  u w a g ą  o d c z y ta  p r z e k o n a ć  n ie w ą t p l iw ie  m o ż e  

i  ż e  , , d  i  o c e n ie n ie  t e g o  c z y

row oruW SJlJL C gu ^  ~r   ^
w y łą c z n ie  d o  m n ie  s a m e g o  n a le ż y ,  a  w  te j  c h w i l i  d la  n ie k o m ­
p le t n y c h  j e s z c z e  a k t ,  a  m ia n o w ic ie  n ie p o s ia d a j ą c  in s t r u k c y i  n a  
k t ó r ą  s i ę  o k ó ln ik  p o w ie d z ia n y  o d w o ł u j e , n a s t ą p ić  n ie  m o z e .  

P o z n a n iu ,  d n ia  11. L is t o p a d a  1858 r .  ̂
A r c y b i s k u p  G n i e ź n i e ń s k i  i  P o z n a ń s k i .

JL. P r g y l n » h i .

Telegraficzne wiadomości.
o r ’.ctonadi    W ychodzący tu N i z z a r d o donosi, ze rosyj­

skie tow arzystw o postanowiło budować kolej żelazną z Nicei lub Willafranki 
do Kuneo przez W czuwią. Jenerał Baganow, inżynier Kachuchrowski de- 
nutow aoy Banalis ju ż  rozraierzali tg przestrzeń. Czekają tylko na przyjaz 
w . księeia Konstantego, który ostateczne wyda rozporządzenie we wzglgdz.e

bUd° K o ’r fu ,  1. Listopada. —  Austryacki parowiec w o jen n y W u lk a n *  przy­
był tu z Bocche di Cattaro, aby krążyć na naszych wodach i śledzie gdzie s g 
p o k i a ł  podejrzany jeden okręt, który między Cimerą i Fano ugamał się za 
dwoma austryackiemi statkami. Poszukiwania atoli były  bezskuteczne, a » tt u -

kan. wrócił do B o g b *  # . vie j d L ,oyda

s p ł a w i ł y  bryngańtyng austryacką Trojano, którą inny okręt wskutek uderze­
nia zanurzył w morzu. Austryackie brygi »Emmy« i »Gisachirao« rozbiły się

“  -  * o S j « ?. H a m b u r g e r  C o r r e .p .n u e n l
itnnn-i 7  Konenham że wedle wiarogoduej pogłoski szambelan Levetzau mai ,  *.«» •, 'A., »»;:
przyjętym  ja k o  jenerał do armii dońskiej. F a c d r e la n d e t  mewierzy per  

w sze^pogłosce.^  Listopada wieczorem. _  Austryacki poseł baron v. Hubner 

spodziewanym tu jest na dniu 18. b. m. a portugalski poseł baron Pa.va przy-

b ® d Z' \V  e dhi g a*d om o '/ci ?z Madrytu, w ypłynęła dziś wyprawa z 8  parowców  
złożona przeciw rozbójnikom Ryffu. -  Hr. Martw, brat papieża

P a r y ż  11. Listopada. — Dzisiejszy M o n it o r  donosi, ze komisya ze 
brana w  sprawie czarnogórskiej w Konstantynopolu w dniu 8. Lis opada pod­
pisała protokuł, m o c ą  którego zapob.ezy się w  przyszłości
raźającyra pokój i sprawy ludzkości na największe niebezpieczeństwo.

B e r l in ,  11. Listopada. -  J. kr. w. książę rejent słucliał dzis^reieratów 
J w  księcia Hohenzollern, ministrów stanu v . Aucrswalda i v. Schlemitza, 
ministra wojny v. Bonina, tudzież jenerała v. Manteuffla, a następnie przyj­
mował księcia Wilhelma Radziwiłła, księcia biskupa hr. bedlnitzkiego i j t 
porucznika v. Peuckera.

B e r l in ,  11. Listopada. -  P isząztąd  do k o lo ń s k ie j  g a z e t y  pod dniem 
Q b m • Na posiedzenie wczorajsze ministerstwa przyprowadził książę J 
svna sw eco księcia Fryderyka W ilhelma, który odtąd brac będzie udział w o- 
bradacb ministerstwa. Następnie miał mowę książę Rejent do swoich ra zcow  
która głębokie wrażenie uczyniła. O ile niektóre z mej ustępy powtarzają, to 
widać że zmiana ministerstwa nastąpiła w skutek zyczen narodu i ze 
ministerstwo ma się starać o prowadzenie spraw wedle konstytucyi i intereso
pruskich.

—  Z e it  podaje osnowę m owy byłego prezesa ministerstwa bar. v. Man­
teuffla, jaką miał w d. 8 . b. m. do członków ministerstwa spraw zagranicznych. 
Zmienność* powiedział, jest udziałem wszystkich spraw ludzkich, i teraz sta- 
wam przed wami n iejako przełożony, ale jako przyjaciel. Jako taki dziękuję 
wam za wierność i poświęcenie, jakiem mnie wspieraliście. Będziecie św iad­
kami w przyszłości, że pod moim kierunkiem panowało silne i rzetelne uczucie 
i życzę ażeby to na dobre w yszło  mojemy następcy, tudzież ojczyźnie i temu, 
który na jej czele stoi! Oto jest ostatnie życzenie, które wynurzam i podaję 
wam rękę na pożegnanie. — la k  Bóg rozrządził. .

— M ów ią, że jenerał hr. W aldcrsee przy wystąpieniu z ministerstwa
w ojny pozostaje do dyspozycyi z pensyą.

—  Ministerstwo spraw zagranicznych przesłało depeszę okolnikową do 
do wszystkich reprezentantów pruskich zagranicznych, zawiadamiającą o za­
szłej zmianie ministerstwa. . . . .  , , ■ •

 P u b l i c y s t a  pisze: przeszkody, jakie się nasuw ały w  objęciu mini­
sterstwa handlu przez pana v. Patowa pochodziły z tak w ażnych zasad, ze na 
chwilę przynajmniej nie mogły się udać układy. Pan v. Patów jest bowiem  
przeciwnikiem najważniejszych zasad, których się trzymał pan v. der Heydc 
w temże ministerstwie. Jest przeciwnym pocztowej regalu, monopolowi uile- 
grałów i podatkowi od kolei żelaznych. A by to zmienić natychmiast, a w ięc  
zreformować zupełnie dotychczasowe zasady w  departamencie handlu było m e- 
podobnem dla pana v. Patowa. Koledzy zaś pana v. Patowa uw ażali, ze czas 
krótki nie wystarcza na tak ważne zmiany, gdy inne najważniejsze organiczne 
prawa mają być roztrząsane. Z tego powodu powołał książę rejent pana v. 
der Heydta do siebie, a ten ośw iadczył, że gotów  pozostać na posadzie, jezeh  
ie«o szwagier, minister sprawiedliwości na urzędzie sw ym  pozostanie, btało 
sie temu żądaniu zadosyć, jak wiadomo. Prezes rejencyi v. Molier, ktorego 
powołano telegrafem do Berlina, aby objął ministerstwo handlu, na przypadek 
gdyby układy z panem v. der Hcydtem się nie udały, opuścił Berlin pod temi 
okolicznościami.

Mrólestwe* S*oisk9e.
Komitet towarzystwa rolniczego w ydał w dniu 30 . Pazdziern. następu­

jące ważne ogłoszenie, obwieszczając pytania, które mają być poddane pod 
rozbiór na przyszłem walnem zebraniu członków towarzystwa.

Podając do wiadomości, iż termin przyszłego ogólnego zebrania czionkow  
towarzystw a na dzień 3. Lutego 1859 r. w W arszawie wyznaczonym został; 
komitet towarzystwa ogłasza, iż obok trzech sekcyi: ogólnej, rolnej i chowu  
inwentarza, na którre w roku bieżącym ogólne zebranie było podztelonem, na 
rok przyszły utworzoną będzie sekeya czwarta administracyjna, do rozbioru 
wszelkich spraw wewnętrznego zarządu towarzystw a przeznaczona.

T rzy pierwsze sekeye obejmować będą:
Sekcva 1. ogólna, przedmioty ogólnie gospodarstwa krajowego dotyczące.
Sekeya U. rolna, przedmioty dotyczące gospodarstwa rolnego, upraw y

łak , leśnictwa i technologii.
* Sekeya łł l. chowu inwentarza, w ychów  zwierząt dom ow ych, ryboło- 

stw o, pszczolnictwo, jedwabnictwo. Dla sekcyj tych , w  myśl § 35. ustaw y, 
komitet następujące pod rozbiór podaje pytania, a mianowicie:

D la  s e k c y i  I. o g ó ln e j .  ^
1) Przez jakie układy i w  jaki sposób zawierane, zapewnie sobie można 

stałego robotnika w  gospodarstwach bezpańszczyznianych i jakie skutki mo­
ralne na stan ludności wiejskiej, a materyalne na bieg gospodarstwa, wyradza 
stosunek: ogrodniczy, kopiarski, komorniczy, parobczy, lub inny w  kraju

'3tniT ) CJakiemiby środkami najtrafniej i najłatwiej urządzić się dała pomoc le­
karska dla ludu wiejskiego?

3) Jakie są środki podniesienia małych gospodarstw w kraju naszym?
4  Utrzymanie i ulepszenie stanu traktów drugiego rzędu i dróg bocz­

nych tyle dla gospodarstwa krajowego ważne i pożądane, a głów nie na po­
winności szarwarkowej oparte, jakiej moźliwćj pomocy i skutecznego w spół­
działania ze strony obywateli ziemskich i rolmkow spodziewać się i wymagać

in0Z<5) Czy przeważny kierunek rolnictwa naszego ku produkcyi ziarna, daje 
się usprawiedliwić naturą gleb naszych, i jakie są przyczyny oraz skutki za­
niedbanego u nas w ychowu zwierząt i w  ogolnosci mało rozwiniętej produkcyi
płodów zwierzęcych? , . A , , .

6) Jakie są przyczyny zbytecznej zmienności cen naszych produktów rot-
niczych? . t

7 ) Jakie przeszkody, ze stratą dla gorzelnictwa tamują w  naszym kraju
swobodny handel okowitą?
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8 )  Jak dalece w celu otrzymania największego dochodu z g ru n tu ,  p o ­

trzeba miarkować nakłady  według ogólnych zasad produkcyi stosowanych do 
miejscowości —  i jakie są  najpowszechniejsze przeciwko tym  zasadom popeł­
niane u  nas b łędy?

D la  s e b c y i  II. r o l n e j .
1) W  jakich okolicznościach dać pierwszeństwo płaskiej orce nad zago­

now ą i jak a  j e s t  p rzyczyna więcej upowszechnionej u nas orki w  zagony?
2) Czy siew pszenicy na jednej orce po koniczynie dwukrotnie w  jednym 

roku  koszonej, b yw a tylko w y ją tk ow y ,  łub czyli ten sposób postępowania da 
się polecić, oraz kiedy i jak  u praw ę wykonać należy ?_

3) Gdzie i w  jakich okolicznościach korzystniej jes t  używ ać  w ołów  lub 
koni do u p ra w y ;  podać koszt jednej i drugiej up raw y , ich zalety i w ad y ?

4) Jakie popełniane są błędy w obchodzeniu się z rozmaitcmi gatunkami 
naw ozów , i jakie środki postępowania dla każdego z nich są najwłaściwsze?

5) Dla czego pomimo obficie znajdującego się w  ogóle w kraju naszym 
marglu i mimo uznanych  w  innych krajach korzyści marglowania, jego użycie 
tak  mało je s t  u  nas upowszechnioncm?

6) Czy przewaga up ra w y  żyta  u nas w stosunku do pszenicy, ma uzasa­
dnioną przyczynę w  naturze gleby lub klimatu , czy przeciwnie, przypisać j ą  
można poniekąd miejscowemu zw yczajow i, lub nieznajomości różnych  odmian 
pszenicy, odpowiadających różnym  stopniom rodzajności i składu gatunko­
wego gleby?

7 )  Z  rozmaitych w a rzy w  pastewnych jako to: turnip.su, marchwi, b r u ­
k w i  szwedzkiej, buraków  itp .;  która z nich i w jakich warunkach największe 
korzyści u nas przedstawia?

8) P rz y  zasiewie kilkoietnieh pastewników, jakim roślinom pastewnym 
ze względu na ich trw ałość  i udajność stosownie do natury  gleby pierwszeń­
stwo przyznać na leży?  ,

9 )  Jakiemi roślinami, prócz koniczyny, i w  jaki sposób uprawiauemi naj- 
właściwiej zapewnić można bydłu  regularną, s ta jenną, zieloną paszę, czy z u ­
p e łn ą ,  czy obok pastwiska dodatkową od wczesnej wiosny do jesieni?

10) Czem w roku przyszłym  zastąpić koniczynę czerwoną lub mięszane 
z trawami koniczyny', które w  roku obecnym z powodu suszy nie powscho- 
dziły?

11) Dla czego up raw a  buraków  na nasienie, tak mało jes t  u  nas upo­
w szechnioną; jakie są środki najwłaściwsze zapewniające i przyspieszające 
wejście nasienia burakow ego?

12) O ile za pomocą rozszerzonej u p raw y  okopowych roślin na kann  dla 
inw en ta rza ,  zastąpić można zawodzącą w klimacie naszym upraw ę roślin pa­
s tew nych ,  jako to :  koniczyny, t r a w  itp.? ........................................

1 3 )  W  gospodarstwie skierowanem do produkcyi zbożowej,  jaki stosu­
nek przestrzeni ziemi zostawać ma pod roślinami okopowemi, pastewnemi, ł ą ­
kami i pastwiskami?

14) Czy w przejściu z gospodarstwa pańszczyźnianego na bezpaószczy- 
źniane, nie w ypada  mieć na uw adze , aby grun ta  lżejsze i odleglejsze w  inny 
sposób niź dotąd zagospodarowane b y ły  ?

15) Jakiemi środkami w  gospodarstwach włościańskich tow arzys tw o 
p rzyczynić  się może;

a)  Do obsiewania koniczyny i roślin pastewnych, pomimo trzy  poiowego 
podziałn pól?

b) Do właściwego obchodzenia się z nawozem?
c) Do upowszechnienia i ulepszenia u p raw y  l n u , konopi i w yrobu  

p łó tn a?
d) Do powszechniejszej u p raw y  w arzy w  ogrodowycn i do sadzenia d rze­

w ek  ow ocowych? _ . , ,
16) P rz y  wzrastającej konsumcyi tytoniu, jakieby należało przedsięwziąsc 

środki,  aby u p raw ę  tej rośliny, mianowicie w mniejszych gospodarstwach 
rozpowszechnić, a tern samem zmniejszyć potrzebę sprowadzania liści z za­
gran icy?  _ , .

17) Jakie są najskuteczniejsze i najłatwiejsze środki wytępienia mchu na

18) W  jakich okolicznościach nawodnianie łąk dzikie, w jakich zaś na­
wodnianie sztuczne, zasługuje na pierwszeństwo?

19) Różne gatunki d rzew  owocowych na jakich spodnich w arstwach
g run tu  najlepiej się uda ją?

2 0 )  Jak p rzy jść  do ujednostajnienia drzewostanu w lasach, rozmaity 
drzewostan co do wieku mających , z zapewnieniem jednakowego przez daną
liczbę lat u ż y tk u ?  . , . , . .

21 )  Czy i w  jakich okolicznościach karczowanie p o rę b , a następnie kiI- 
k o l e t n i e  na nich roślin gospodarskich uprawianie ,  opłacić się może i czy jes t  
dla przyszłego obsiewu lasu korzystne?

22) Jakiby obmyślić sposób, zapewniający przystępną pomoc techniczną 
do urządzenia lasów i umiejętnego ich prowadzenia?

23 )  Jakie m ateryały  na pokrycie dachów na budynkach gospodarskich 
w  kraju  naszym są  najwłaściwsze?

24 )  Czy wybijanie oleju jes t  fabaykacyą dającą s i ę  korzystnie z gospodar­
s tw em  wiejskiem połączyć i jakie są p rzyczyny , dla których pozostaje ona po 
największej części w  ręku  przedsiębiorców po miasteczkach?

D l a  s e k c y i  III. c h o w u  i n w e n t a r z a .
1 )  Czyli i jakie są rasy  bydła  polskiego z tak ustaloneini cechami, aby 

użycie w y borow ych  sztuk rozpłodowych mogło podnieść przymioty tychże ras?
2) Jakie sposoby letniego i zimowego wypasu bydła uw azac należy za 

najkorzystniejsze i jakiemi środkami zaniedbana u nas produkeya mięsa, obok 
konkurencyi bydła  stepowego podnieśćby się dała?

3) Czy mając na celu otrzymanie największej ilości mleka, mozua poprze­
stać na paszeniu bydła na pastwiskach sztucznych lub samorodnych.

4 )  W  jaki sposób b y w a  spożytkowany w y w a r  w różnych  stronaah kraju 
i jakie spieniężenie tego karmu je s t  najkorzystniejsze: , .

5 )  Jakie jes t  korzystniejsze hodowanie cieląt, czy przez pozostawienie 
p r z y  matce, czy przez pojenie, i w jaki sposób? . . ,

6)  Jakie są  p rzy cz y n y ,  dla k tórych  sposób mleka nie jes t  przedmiotem 
zatrudnień gospodarstw  folwarcznych, i dla czego w yró b  lepszego ga tunku 
serów, tak mało jes t upowszechnionym?

7) Doszedłszy do pewnego stopnia ukształcenia rasy owiec, czy można 
poprzestać na dobieraniu celniejszych sztuk rozpłodowych z tejże samćj o w ­
czarni, i z jakim skutkiem doświadczenia w  tym przedmiocie u nas zrobiono?

8 )  W  jakich miejscowościach należy dać pierwszeństwo hodowli grubo 
lub cienko wełnis tych, lub też owiec włościańskich kra jow ych?

9) Która pora roku i w  jakich okolicznościach jes t  najstosowniejszą do 
wykotu  owiec, i jak  najwygodniej urządzić przejście z jednej kotelnicy do 
drugiej?

10) Czyli doświadczenia przekonały o zaraźliwości choroby owczej zw a­
nej motylicą, skoro na wielkiej liczbie owiec w  promadzie się pojawi, a w  t a ­
kim razie jak zapobiedz dalszemu jej szerzeniu się?

11) jakie są  przyczyny  choroby, krzyźowćj (traber) i kołowacizny mię- 
pzy owcemi; czyli te choroby są dziedziczne, nadto, czyli i jakie są środki po ­
zbycia się tych chorób z g rom ady?

12) w jakim kierunku ulepszenie owiec włościańskich mogłoby być p rzed­
sięwzięte i jakich środków użyć  w tym  celo?

13) Jak by ły  właściwe cechy tak zwanej polskiej rasy  koni; czy rasa ta 
istnieje, i czy da się samoistnie dalej prowadzić i udoskonalić?

14) Jaki kierunek p rzy jąć  w  hodowaniu koni, a z uwagi trudności u t rz y ­
mania konkurencyi z cesarstwa sprowadzanemi, czy większe osiągniemy ko­
rzyści z chowu koni roboczych, czyli rasowych koni roboczych, czyli też r a ­
sow ych na haodel zagraniczny?

15) Jakim obrokiem tańszym od ow sa, można skutecznie żyw ić konie 
robocze?

16) Jakie są przyczyny, dla których w ychów  trzody  chlewnej, mogący 
nasć handel w yw o zow y  powiększyć, nie jes t w  folwarcznych gospodarstwach 
na obszerniejszą skalę prowadzony i czy prowadzenie obcej rasy  zapewniłoby 
korzyści?

17) Czy w ychów  drobiu może stać się ważniejszą gałęzią przem ysłu  ro l­
niczego, czy poprawienie ras k ra jow ych  jes t  potrzebne, i czy drób wypasiony

jaja ,  mogą być przedmiotem w yw ozu  zagranicznego?
Nareszcie, z uw agi,  jak  w ażną dla dobra tow arzys tw a  je s t  rzeczą, aby  

czas na obrady ogólnego zebrania ustaw ą zakreślony, jak  najoszczędniej by ł  
u ż y ty m ,  komitet uprzejmie przekłada szanownym członkom, mającym zamiar 
podać swoje wnioski, według a r tyku łu  34go us taw y, potrzebę dokładnego, 
ile być może, wniosków tych motywow ania, przy samem onych na piśmie 
p o d a n iu ; - -  W a rs z a w a ,  dnia 30. Października 1858 roku.

Prezes ,  A n d r z e j  Z a m o y s k i . .
Członek, sekretarz ,  W ł a d y s ł a w  G a r b i ń s k i .

# ?r<u ń ć j j a *
P a r y ż ,  8. Listopada. —  Proces wytoczony lir. Montalembertowi stanowi 

jeszcze przedmiot codziennego zajęcia,  i je s t  nieskończonem źródłem w ylew a­
jących się wieści różnorodnych.

— Prefekt Sekw any zamyśla tej zimy wielką usilnością rozpocząć b u ­
dow y ku upiększeniu miasta.

  Między wielu projektami p raw a  przygotowującemi się w radzie stanu,  "itm*  r ------------------i-------O------------ J 6------------ C   »

mieszczą się także wielkich rozmiarów reformy w admiuistracyi pocztowej; 
m ów ią ,  źe zamierzają w łożyć  na w ysyłających listy obowiązek frankowa-
nia ich.

— Minister marynarki zalecił, aby we wszystkich portach Francy i poza­
kładano biblioteki złożone z opisów morskich, history i naturalnej i jeografii. 
Żołnierzom i marynarzom ma być zimą dozwolonym przystęp  do tych  za ­
kładów ogrzewanych.

—  List cesarza do księcia Napoleona brzmi jak  nas tępu je :
St. Cloud, 30. Paźdz. 1858.

Mój kochany Kuzynie! Pragnę bardzo, aby w chwili, gdy spór z P o r tu ­
galia co do okrętu -Charles Georges« załatwiony został,  stanowczo zastano­
wiono się nad kw estyą względem werbowania robotników z n a d  brzegów afry­
kańskich i roztrzygniono j ą  w myśl praw dziw ych zasad praw a i ludzkości. 
Z  takim przyciskiem domagałem się od Portugalii zw ro tu  okrętu »Cbarles 
Georges*, bo niezawisłość bandery narodowej zawsze nietknięcie zachowałem 
i przy tei sposobności należało mi mieć niezłomne przekonanie o mojein dobrem 
praw ie , aby się wystawić na niebezpieczeństwo zerwania z królem portugal­
skim przyjaznych stosunków, którebym rad dłużej zachował. Co się tyczy 
zasady werbowania M urzynów , takowa umni e niecaikiem ustoloua jeszcze. J e ­
żeli zaś znadb rzegu  afrykańskiego pościągani robotnicy nie mają w rzeczy samćj 
własnej woli, i jeżeli werbowanie to niczem więcej nic jest,  jeno zakapturzonym 
handlem niewolnikami, tedy pod żadnym względem nie chcę z nim nic mieć 
wspólnego. Boć nigdy nie będę popierał przedsięwzięć, sprzeciwiających się 
postępom, ludzkości i obyczajom. Proszę Cię, abyś starał się w  tern zgłębić 
p raw d ę ,  troskliwością i oględnością właściwą Ci we wszystkich spraw ach; a po ­
n i e w a ż ’najlepszym środkiem usunięcia przyczyn do sporów tego rodzaju jes t  
niewątpliwie w miejsce pracy M urzynów  użyć  wolnej pracy indyjskich kulis; 
proszę Cię przeto, mój K uzynie,  abyś się porozumiał z ministrem sp raw  za­
granicznych celem odnowienia z rządem angielskim korespondencyi od kilku 
miesięcy rozpoczętej. W  końcu mój kochany Kuzynie,  błagam B oga ,"aby  
Cię miał w swój opiece. . N a p o l e o n .

‘ List ten bardzo żyw ozajm nje  tu  wszystkich. U patru jąw  mm bowiem klucz 
do dotychczasowego postępowania Anglii w  sporze między F r a n c j ą  i Portu- 
galią, nieco zagadkowugo. Sądzi tu  wielu, że cesarz w tej myśli wydał pow yż­
szy list, aby zapobiedz rozdrażnieniu, powstałemu w Anglii z powodu sporu 
portugalskiego. Boć jest rzeczą widoczną, źe nie chciano teraz zerwać p rz y ­
mierza z Anglia i że dlatego wypadało wynaleść środek, k tóryby  i z tamtej 
strony kanału dobrze by ł p rzyjęty . Gabinet angielski otrzymał zresztą, jak  mi 
mówią, wezoraj wiadomość przez lorda Cowley o liście pow yższym  cesarskim.

- -  Dziś kładą kamień węgielny do kaplicy rosyjskiej, mającej być budo­
w aną w stylu kaplicy postawionej w W iesbaden, w której spoczywają zwłoki
pierwszej żony księcia nasauskiego.

Protokóły  konfercncyi. (Ciąg dalszy).
P r o t o k ó ł  XV.

P o s i e d z e n i e  10. S i e r p n i a  1858. Po odczytaniu protokółu z poprze­
dniego posiedzenia, k tóry  zostaje i p rzy ję ty ,  konfereneya przystępuje  do dal­
szego rozbioru projektu konferencji.



3
W  skutek  u w a "  u czy n io n y ch  pe łnom ocnikow i tu reck iem u i W .  B ry tan ii ,  

k o n f e re n c ja  w raca  do a r ty k u łu  4. juź  p rzy ję te g o  i s t a n o w i ,  źe p a u g r a f  t a i
będzie  d o d an y  do art.  1 3 :  _ „

l u w e s t y tu r a  będzie jak  dawniej ż ąd an ą  i n a d a w a n ą  w  przec iągu  3. mie­

sięcy n a jd łu ż e j .  .
A r t .  1 3 - p r z y ję ty  zostanie w  następujące j  o sn o w ie :
o W  razie opróżn ien ia  p osady  h o sp o d a ra  podczas g d y  zgrom adzenie  j e s t  

z eb ra u e ,  p rzy s tąp io n em  b y ć  ma w 8. dniach do w y b o r u  hosp o d a ra .  Jez#  i 
zgromadzenie  nie j e s t  z eb ra u e ,  zostanie n a ty ch m ias t  zw o łan e  i zbierze się w  1U. 
dniach. G d y b y  atoli b y ło  r o z w ią z a ń ,  nas tąp ić  m ają  w y b o r y  w  d w ó c h  ty g o ­
dn iach ,  a n o w e  zgrom adzenie  zbierze  się ró w n ież  w 10. dniach. VV przec iągu  
dni 8. po zebran iu  się p rz y s tą p i  do w y b o r u  h ospodara .  Obecnosc -4- c z ło n k o w  
zap isanych  będzie w y m a g a n ą ,  ab y  p rz y s tą p ić  m ożna  do w y b o ru .  W  laz.e,  
g d y b y  w  niach 8. nie n a s tą p i ł ,  9. dnia w  po łudnic  zgrom adzenie  p rz y s tą p i  do 
w y b o r u  bez w zg lęd u  na liczbę cz ło n k ó w  obecnych.

A r t y k u ł  14. p ro jek tu  zostaje  p rz y ję ty .
A r t y k u ł  15. zosta je  p r z y ję ty  z dodaniem do 1. p a rag ra fu  tego co n a s tęp u je :  
H o s p o d a r  rządz i  z pom ocą  m in is t ró w  przezeń w y b r a n y c h .  Z a tw ie rd z a  

on i' ogłasza  p r a w a ;  może ró w n ież  odm ów ić  za tw ierdzen ia .  Ma p ra w o  łaski 
i zamieniania kar  za z b ro d n ie ,  nie m ogąc  w  inny  sposób  na tok  sp ra w ie  i-
wości. .

K o nfe rencya  p rz y jm u je  a r t .  16. i s t a n o w i ,  ze po łączo n y  zostanie z n a s t ę ­
p u ją c y m ,  k tó rego  tw o r z y ć  ma 1. paragraf.

* W  ar t .  17.  pełnomocnik aus tryack i  p ro p o n u je  w y rz u c ie  wyw aży:  »iuu 
p rzez  zgrom adzenie* ,  kończące pa rag ra f  ostatni.  P o n ie w a ż  koutereneya  me 
p rz y s ta je  na tę zm ianę ,  bar.' H u b n e r  p ro p o n u je  postanow ien ie  do d a tk o w eg o
tego  samego a r ty k u łu  w  tej o snow ie :  , . . ,

. .Oskarżenie  m in is t ró w  może b y ć  orzeczone ty lk o  większością  ?  cz ło n k o w
obecnych.*

A rt .  18  zostaje  p r z y ję ty  z p rzem ian ą  w y r a z u  . .w y b o rczy *  na w y r a z  « ie-
p r e z e n ta e y jn y «. r .

A r t .  19.  i ‘20. zos ta ją  p rz y ję te  z tą  z m ia n ą ,  że zgrom adzenie  zbierze  się 
w  p ie rw szą  uiedzielę *w g r u d n i u *  zam iast  »w m a r c u * .  Prócz  tego oby w a 
te  a r ty k u ł y  połączone  zos taną  w  jeden .  t

A r t .  21.  i 22.  zos ta ją  p rz y ję te  i b ę d ą  tw o r z y ć  jed en  a r ty k u i .
A r t .  23.  zostaje  zm ieniony ja k  n a s tę p u je :  P re z e s  s tanow i w a ru n k i ,  po 

jakiemi publiczność p rz y p u szc z o n ą  będzie  na posiedzen ia ,  w y j ą w s z y  w y p a d k i  
przew idz iane  przepisami w e w n ę trzn em i.

• S p o r z ą d z o n y  będzie za staraniem prezesa  s u m a ry c z n y  p ro to k u ł  z każdego 
posiedzenia zam ieszczony w  D z i e n n i k u  u r z ę d o w y m .

A r t .  24 .  zosta je  p r z y ję ty  z dodatkiem  na k o ń c u :  »co uo  u s ta w  in te resu
wspólnego,® , . . .  i • i

A r t .  25.  zosta je  p rz y ję ty  z dodaniem  ty c h  w y r a z ó w :  nie b iorąc  u d z ia łu
w  w o to w a n iu .  .

Pe łnom ocnik  francuzki p rz y p o m in a ,  źe konfe rencya  zas trzeg ła  sobie p o s ta ­
n o w ić  w zg lędem  ar t .  3 . ,  k tó reg o  ro z b ió r  od ro czo n y  zosta ł  w  sku tek  z a rz u tó w  
jak ie  n iek tó rzy  pe łnom ocnicy  uczynili  p rzec iw  odniesieniu się do  d a w n y c n  ua- 
p i tu lacy j ,  w zm ian k o w an em u  w  ty m  a r ty k u le .  H r.  W alew sk i  p rzeds taw ia  w  ty m  
a r ty k u le  rozm aite  uw ag i  usp raw ied l iw ia jące  pod ty m  w zg lędem  rcd ak cy ę  p r o ­
j e k t u  i a r t .  3. zostaje  ostatecznie p r z y ję ty  w  tych  w y r a z a c h :

•Na mocy k a p i tu lac j i  p rzech o d zący ch  od  su ł t a n ó w :  Bajazeta  1., M a h o ­
m eta  I I . ,  Selima I. i Solimana I ł . ,  k tó re  s tan o w ią  au tonom ię  K s ię s tw ,  u r z ą d z a ­
jąc  ich s tosunki  z W .  P o r t a  za tw ierdzoue  kilku hatt iszeryfam i a m ianowicie  
z  r.  1 8 4 4 ;  s to sow nie  r ó w n ie ż  do ar t .  22 .  i 23 .  t r a k ta tu  z a w a r teg o  w  1 a r y z u  
3 0 .  M arca  1 8 5 6  ro k u ,  K s ię s tw a  u ż y w a ć  b ę d ą  nadal pod z b io ro w ą  g w a r a n c j ą  
m o ca rs tw  k o n t rak tu jąc y ch  p rz y w i le jó w  i sw o b ó d ,  jak ie  posiadają.

• L sięs tw a rządz ić  się zatem  b ę d ą  w o ln o ,  poza ob rębem  wszelakiego m ie ­
szania  się W .  P o r t y ,  w  granicach z a w a ro w a n y c h  zgodą  m o ca rs tw  p o rę cz a ją ­
cych  z d w o re m  zw ierzchn iczym .*

Pe łnom ocnik  turecki czyn i  u w a g ę ,  że w zm ianka  o k a p i tu lac ja c h  w kon-  
w e n cy i  nie może b y ć  u w a ż a n ą  za uznanie  przez  W .  P o r tę  au ten tycznośc i  te ­
k s t u ,  p rzy toczonego  przez  d y w a n y  a d  h o c ,  że p rze to  postanow ien ie  ow ego  
tek s tu  nie może b y ć  o b o w ią zu jąc y m  dla T u r c j i .  (n a s tęp u ją  podpisy .)

(Dalszy  ciąg nastąpi .)
Anyiia*  .  ,

L o n d y n ,  8 .  L is topada . —  Dziś w y je ż d ż a  Gladstone do w y s p  Jonskich , 
a b y  u śm ie rz y ć  u m y s ły  w z b u rzo n e  w y s p ia rz y .

Portugalia,
A r t y k u ł  u rz ęd o w e g o  dziennika l izbońskiego D i a r i o  d o  G o b e r n o  z dnia 

2 4 .  Paźdz ie rn ika  nas tępujące j  j e s t  o s n o w y :
W  dniu  29 .  L is topada  1 8 5 7  r. d o w ó d zca  s tacy i  morskiej w  Mozambiku 

zab ra ł  o k rę t  f rancuski  "Charles  Georges® s to jący  na ko tw icy  w  pobliżu w y ­
sp y  U n isan g u h a  w zatoce Conduccia ,  porcie w z b ro n io n y m  dla h and lu  obcego. 
N a  pokładzie  pomienionego o k rę tu  z n a jd o w a ło  się 1 1 0  m u r z y n ó w ,  k tórzy  
ośw iadczyli  iz w b r e w  swćj woli uwiezieni  zostali. P ró c z  tego na  pokładzie  
o k rę tu  z u a jd o w a ły  się p rzed m io ty ,  k tó re  s tosow nie  do w y k a z u  to w a r z y s z ą ­
cego dekre tow i  z 10. G ru d n ia  1 8 3 6  r. u w a ż a n e  są  j a k o  poszlaki h an d lu  m u r z y -  
namii T r y b u n a ł  mozambicki skazał na wniosek  jencralnego  p ro k u ra to ra  w y ­
rok iem  z d. 8 .  Marca 1 8 5 8  r.  kap itana  ok rę tu  na 2  lata do ro b ó t  publicznych, 
na  3 0 0 0  fr. k a ry  i konfiskatę  o k rę tu .  Osada  została  uwoln iona.  P r o k u r a to r  
i kap itan  apelowali  zarazem  przec iw  tem u  w y r o k o w i  do n a jw y ż s z e g o  sądu
w  Lizbonie.  > . . .

R z ą d  francuski  nie u z n a jąc  p r a w a  z a b o ru  ani p raw om ocnośc i  w y r o k u  
t r y b u n a ł ó w  lubelskich , pod p o z o rem ,  że o k rę t  u p o w a ż n io n y  b y ł  w e rb o w a ć  
w o ln y c h  ro b o tn ik ó w  i miał na pokładzie d e legow anego ,  k tó rego  zam ianow ał 
g u b e rn a to r  w y s p y  »Reunion« do n ad zo ro w a n ia  w e r b u n k u ,  zażąda ł  od  rz ąd n  
por tuga lsk iego  zw rócen ia  o k rę tu  i w y p u szczen ia  na wolność kapitana.  ^

R z ą d  k ró lew sk i  nie chciał mieszać się w  s p r a w ę  zależącą od są d ó w ,  k tó ­
r y c h  niepodległość  z g w a łc o n a ,  zad a łab y  cios us taw ie  zasadniczej pań s tw a .  
P o n ie w a ż  r z ą d  francuski  nalegał w  rek lam acyach  s w y c h ,  mianowicie w  depe­
szy  przesłanej  przez  posła  francuskiego w  Lisbonie  pod  dniem 14. W r z e śn ia  
r. b. do porcugalsk iego  m inistra  s p ra w  zag ra n ic z n y ch ,  na  k tó rą  w  d. 18. W r z c -  
s'nia w y d a n a  zos ta ła  o d pow iedź  z aw ie ra jąca  d o k u m en ta ,  k tó re  w y ja śn ić  m o g ły

p u n k t  sp o rn y ,  rz ą d  królew ski  nakazał  ministrowi sw em u  w  P a r y ż u  depeszami 
z d. 2.  i 6. b. m. z ap ro p o n o w a ć  rz ą d o w i  cesarskiemu po śred n ic tw o  trzeciego 
m o c a r s tw a ,  k tóre  Najj .  cesarz F r a n c u z ó w  w y b ie rz e ,  s tó sow nie  do zasad  z a ­
w a r ty c h  w pro toku le  2 3  konferencyi  pa rysk ich  z dnia 14. kwieto ia  1 8 5 6  roku .  
P r o p o z y c j a  ta zosta ła  odrzuconą ,

Depeszę  z d. 13. b. m. h r .  W a lew sk i  nak aza ł  m arg rab iem u  Lisie de  feiry 
m in is t row i  francusk iem u w L izbonie ,  a b y  zawiadomił  r z ą d  portugalsk i ,  iż  rz ą d  
francuski p rzy jm ie  ugodę  o p a r tą  na n as tęp u jąc y c h  p o d s ta w a ch :

Z w rócen ie  zabranego  o k rę tu  i w y p u szczen ie  kap itan a  w  2 4  godz in  p o  o d ­
daleniu się o k rę tó w  f rancusk ich  z T a g u .

Po ś red n ic tw o  k ró la  n iderlandzkiego w  w y m ie rz en iu  w y n a g ro d ze n ia  p o ­
s z k o d o w a n y m ,  co się zaś ty c z y  p o śred n ic tw a  w zg lędem  k w e s ty i  p ra w a ,  F r a n -  
ey a  je bezwzględnie  odrzuca.

' l i r .  W a le w s k i  d o u a i ,  źe  jeżeli p o d s ta w y  te nie b ę d ą  p r z y j ę t e ,  minister 
f rancuski  winien się zas tosow ać  do o d e b ran y c h  p rzezeń  in s t ru k cy j .  In s t ru k c y e  
t e ,  j a k  sam minister ustn ie  uprzedz ił  o tern p rezesa  ra d y ,  o rzek a ły ,  źe w  o s ta ­
tnim razie J E s c .  opuścić  ma z calem pose lstwem  i konsu la tem  francusk im  P o r -  
tugalią ,  przez  co stosunki d y p lo m a ty czn e  i h a n d lo w e  m iędzy  obd k ra jam i p rz e r ­
w ane  zo s tan ą ,  a admirał  L av a u d  d o w ó d zca  francuskiej s i ły  m orskiej  na  T a g u  
o t rzy m a  polecenie za ła tw ić  b ieżącą k w e s ty ę .  W  takich okolicznościach rz ą d  
k ró lew sk i  t r w a ją c  w  przekonan iu  o s w e i n  p r a w ie ,  lecz  u z n a jąc  zarazem  n iep o ­
dob ieńs tw o  u t rzy m an ia  się p rz y  n iem ,  widzia ł  się p r z y m u s z o n y m  p r z y ją ć  na  
siebie c iężką odpowiedzia lność  w  obec k ra ju  i uległ s t a n o w c z y m  w y m a g an io m  
F r a n c y i ,  nakazu jąc  w y p u szczen ie  na wolność  kapitana  R o u x e l  i z w r o t  o k rę tu  
zabranego ,  osobie wskazanej  w  ty m  celu p rzez  m inistra  francuskiego. Co się 
t y e r y  p ośredn ic tw a  w zm ian k o w an eg o  przez  r z ą d  cesarsk i ,  celem oznaczenie 
p ieniężnego w y n a g r o d z e n ia ,  r z ą d  k ró lew sk i  p r z y ją ć  go  n ieraoże , a pon iew aż  
pośredn ic tw o  do tyczące  k w e s ty i  p ra w a  —  j e d y n e ,  jak ieg o  w y m a g a  h o n o r  i g o ­
dność  k ra ju  —  odrzneońe  zostało  p rzez  r z ą d  c e sa rsk i ,  r z ą d  k ró lew sk i  z o s ta ­
wia do woli F ra n c y i  postąpić  w  tej m ierze  j a k  za s to so w n e ,  uzna  ośw iadcza jąc ,  
iż ulegnie tem u  postanow ien iu  z  ty c h  sam y ch  p o w o d ó w ,  jak ie  g o  zm u s i ły  
p rz y s tać  na inne w ym ag an ia .  .

W  tym  d u c h u  z re d a g o w a n ą  została  nota  p rzes łana  w  dn iu  23 .  I  azdziern .  
p rzez  ministra  sp ra w  zagran icznych  do m in is t ra  francuskiego w  Lizbonie.

W s z y s tk ie  dokum en ta  do tyczące  tej s p r a w y  p rz ed ło żo n e  b ę d ą  Izbom  na  
przysz łem  posiedzeniu.

Aaya*  . . . .  . .
Donieśliśmy w  sw oim  czasie o d w ó c h  p u łk ach  indyjsk ich  w y r ż n i ę ty c h  za 

to, że żołn ierze  ich chcieli b u n t  podnieść.  Z e  sp ra w o z d a ń  r ó ż n y c h  p o kazu je  
się, że żołnierze  p o jed y n czy  uzbro jen i  w  kije  i nogi od k rz e se ł ,  mieli chcieć 
u d e rzy ć  na a rm a ty  nabite. S z a leń s tw o  to b a rd zo  j e s t  p o d e jrzan e  i rzeczą  b y ­
ło b y  poży teczn ą  dowiedzieć  s ię ,  j a k a  b y ła  p rz y c z y n a  w ła ś c iw a ,  dla  k tórej 
t y c h  b ezb ro n n y ch  k ra jo w c ó w  w y s trz e la n o  i w ycięto .  Jeżeli  tak  się o bchodzą  
A nglicy  z k ra jow cam i,  ł a tw o  nas tąp ić  może re ak ey a  w  ca łych  I n d y a c h ,  k tórej 
t rudnie j  będzie pokonać,  j a k  z b u n to w an e  w ojska .  T a k  o p o w ia d a ją ,  że p r o ­
w a d ząc  ż y w n o ś ć  żo łn ierze  na leżący  do 97 .  i ‘20.  p u łk u  do L u k n a ,  spóźnili  się 
w nocy  i byli znagleni pozostać  na  polu. Opóźnien ie  p rz y p is y w a l i  żołn ierze  
len is tw u g a re w a n ó w  (tj. indy jsk ich  w o źn icó w ),  nad  k tó rcm i poczęli  się mścić 
bagnetam i,  tak źe kilku z nich z pokłucia  um arło .  J e s t  to d ru g a  p ró b k a ,  o k tó ­
rej chciel ibyśm y się czegoś więcej dowiedzieć .  Bo jeżeli  takich n a d u ż y ć  się 
nasi b ędą  dopuszczać,  niech się wściekłości k r a ju  n iedz iw ią ,  jeżeli  do  niej j e s t  
d o p r o w a d z o n y  taką  s w a w o lą  w o jsk a  angielskiego.

—  Kilka dz ienn ików  in dy jsk ich  podaje  p o g ło sk ę ,  źe  J u n g  B a h a d u r  o b ró ­
cił sw o je  siły p rzec iw  Anglikom. W ia d o m o ść  ta p o trze b u je  jed n ak  p o tw ie r ­
d zen ia ,  z p o w o d u  p an u jącego  w zb urzen ia  w  c a ły ch  Indyach .

BM&stmmiMe tmmimn&śei.
 Po se ł  angielski w  Ispahan ie  M u r r a y  nades ła ł  do  Anglii  r a p o r t  z  p o ­

d r ó ż y  p rzedsiębrane j  p rzez  u rz ę d n ik ó w  pose ls tw a  R .  F .  T h o m s o n  i lorda 
S c h o m b c r g - K e r r  w  g ó r y  E lb o ru s  i na w u lk a n  D e m a - W e n d .  P o d ró ż n i  o d ­
byli  w y m ia r  szczy tu  g ó r y  D e m a - W e n d ,  z czego się o k a z u je ,  iż j e s t  ona w y ż ­
szą  od A r a r a t u ,  a lbowiem w y n o s i  2 1 ,5 0 0  stóp .

—  Dnia 22 .  z. m. w y d a r z y ł  się w K lęczanach m ajętności p. Zie lińskiego, 
gdzie p. Brunicki w y d o b y w a  olej ska lny ,  p rz y p a d e k ,  k t ó r y  m ó g ł  mieć o k r o ­
pniejsze jeszcze sk u tk i ,  niż te jak ie  sp ro w ad z i ł  za sobą . W  szyb ie  p rzez  p.  
B runickiego na 5  sążni głębokości  w y b i t y m ,  w y d o b y w a  się g az  z tak ą  mocą, 
że żaden  robotn ik  d łuże j  nad k w a d ra n s  w  szybie  t y m  nie zdoła w y t r z y m a ć .  
U toż ow ego  dnia  w  p rzy tom nośc i  u rz ęd n ik ó w  gó rn iczy ch  p r z y b y ły c h  z W ie l i ­
czki, tudzież  k re w n y c h  i gośc i ,  spuści ł  się do tego s z y b u  robotn ik  z latarn ią ,  
a chcąc zap e w n e  dokładniej oświecić  dno  s z y b u ,  żeb y  goście  p rz y b y l i  ro z p o ­
znać  j e  mogli ,  w y d o b y ł  św iecę z latarni.  W  okamgnieniu  zapalił  się gaz  z b u ­
kiem , p o p a rz y ł  robotnika  i w ysadz i ł  w  pow ie trze  dach n ad  szy b em  um ieszczony ,  
p rz y  czcm wszelako nikt z obecnych  nie p on iós ł  szw a n k u .  P o p a rz en ie  r o b o ­
tnika ma b y ć  niebezpieczne.

—  M o r g e n  p o s t  p i s z e ,  że p rzed  t rzem a  tygodn iam i j a k iś  m ło d y  cz ło ­
wiek, zac ina jący  z w ęg ie rsk a  zas taw ił  b y ł  u  jub ile ra  w  W ie d n iu  łań cu ch  z ło ty ,  
a w  d. 8 .  b. i d . w y k u p i ł  t a k o w y ,  a zarazem  n a b y ł  kilka in nych  kosz townośc i ,  
za k tóre  zapłacił  2 0 5  złr .  to  jest d w a  bilety bankow e  po 100, a jed n a  n a  5  złr .  
P o  jeg o  w y jśc iu  przekonano  s ię ,  że obie s tó w k i  b y ły  fa łszyw e.

—  A m e ry k an in  F e rw ic k  w y n a laz ł  n a rz ą d  za pom ocą  k tó rego  w s t r z y m a ć  
m ożna  konie rozpędzone .  J e s t  to pewien rodzaj  k a g ań c a ,  k tó ry  za  poc iągn ię ­
ciem cugli zapada  koniowi na  n o zd rza  i p ozbaw ia jąc  go  o d d e c h u ,  w s t r z y m u je  
n a  miejscu.

—  Oficerowie i m aj tkow ie  o k rę tu  » A u s t r y a « ,  k tó r z y  uszli z  życiem, 
ogłosili w  j e d n y m  z dz ienników angie lskich o b ro n ę  kapitana  tego o k r ę tu  i sw o ją ,  
p rzec iw  z a rzu to m  c zyn ionym  iin po pismach publicznych  przez  w y r a t o w a n y c h  
p o d ró ż n y ch .  U t rz y m u ją  on i ,  źe kapitan  n a ty ch m ias t  po  w y b u c h u  p o ż a r u  r o z ­
kazał w s t r z y m a ć  machinę p a ro w ą  do p ó ł  s i ły  i p rzeznaczy ł  oddz ia ł  ludzi do 
p o m p ,  lecz takow e  w  sk u tk u  zap ew n e  stopienia się r u r  o ło w ia n y c h  nie d a ły  
w o d y .  Z  tego samego p o w o d u  pom pa  p a ro w a  dzia łać nicmogła.  In n a  część  
ludzi p rz y s tą p i ła  do spuszczenia  łodz i ,  g d y  w  15 m in u t  po  w y b u c h u  ognia, 
w szys tk ie  t r z y  p o k ład y  g o rz a ły .  O k rę t  posiadał 8  ł o d z i ,  t r z y  żelazne po 6 0  
osób mieścić m o g ąc e ,  d w ie  d rew n ian e  a  j e d n ą  żelazną  na  5 0  o s ó b ,  i dw ie
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mniejsze na 30  do 40  osób. S łużba była dobrze uorganizowaną i każdy maj­
tek wiedział co ma w danym razie robić, lecz do jednych  lodzi niemożna się 
byio  dostać z powodu ognia i dym u smołowego; cztery lodzie spuszczono 
a z tych t rzy  się rozbiły pod natłokiem podróżnych zanim na wodę zeszły, 
a tylko jedna łódź  mogła być należycie spuszczoną. Kapitan musiał się prze­
dzierać przez płomienie chcąc u trzymać porządek między podróżnymi i był 
bardzo poparzony. Niewiadomo czy skoczył w  łódź dla utrzymania porządku, 
czy też został w  nią zepchnięty, dość źo wpadłszy w morze niemiał siły u t rz y ­
mać się na wodzie. D wóch oficerów je s t  również poparzonych.

—  Od niejakiegoś czasu stały się i apteki widownią współzawodnictwa 
przemysłowego. Po jaw iają  się lekarstwa modne, o których nie wie nic fartna- 
kopeja nasza. Pas ty lk i ,  horselki, pudełeczka itp,, przedstawiają rozmaite le­
k ars tw a  w  takiej formie, że najgrymaśniejsze oko, a najwybredniejszy język , 
nie znajdują  w nich nic rażącego. Także w zewnętrznej oprawie lekarstw, 
flaszeczkach, pudełkach, słoikach itp., w k tórych podają lekarstwa publiczno­
ści, objawia się coraz większy zbytek. Co wigcej, w Berlinie zaczęli już 
aptekarze temi czasy rozsyłać doktorom blankiety na recepty, które na odw ro­
tnej stronie zawierają adres aptekarza z pięknem! winietami i rysunkam i, a oraz 
zalecenie rozmaitych a r tyk u łów  aptecznych, jako  to ziół, korzeni, soków, ser­
w a tek ,  al koloidów, reagencyi itp.

—  Olbrzymia lodownia, k tórą  miasto P a ry ż  zakłada w lasku Bulońskim, 
jes t  ju ż  na ukończeniu. P iwnica ta jest 70  metrów długa a 40  szeroka , p rzy  
odpowiedniej głębokości,  i może, podług w yrachowania, pomieścić 10 milio­
n ów  kilometrów lodu.

WiatMomości Uieretckie. _
W a r s z a w a ,  — Z eszy t  ligi Sery  i Ulej »W olnych żartów®, zawiera: 

P ana  Michała i panny K a ta rzyny  medytacye; Dialog filozoficzno-anatomiczno- 
duchow o-cie lesny  w dw óch  scenach; List i odpowiedź: Uwagi nad dziurą 
w  moście; Korespondencya W olnych  ża r tó w ; Uniwersalne lekarstw o; Panna 
w  salonie; K w estye  żyw otne ;  W ujaszek  całego świata (oa ucho czytelnikom); 
Doniesienia; Skrzynka  do l istów; D w a rebusy.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 11. Listopada 1858.

Z y to  (węepel po 25  szefli) po nieco niższych cenach słabo odchodziło; na 
Listopad 4 2 £  pb , na Grudzień 4 2 ^ — TV p b ,  na Grudzień Styczeń 42 £  pł. , na

Styczeń 4 2 f  pł.,  na Styczeń L u ty  4 2 |  pł., na wiosnę 44^ pł i pien., £  list.
Okowita (beczka po 9t>00 § Trallesa) mały nadzwyczaj obrot,  cena bez 

zmiany; ua miejscu (bez beczki) 1 3 | — 1 4 ;  (z beczką) na Listopad 1 4 ;  p ł . , na 
Grudzień 141 list., } pien., na Styczeń Luty  I 4 |  list., £  pien., na Marzec 15£ 
list,, ua Kwiecień Maj 15-’ pien.

Wiadomości handlowe*
B e r l i n ,  10. Listopada.

Pszenica 5 0 — 76 tal.
Z y to  44®— 45£  tal,, na Listopad i Listopad Grudzień 4 4 £ — 4 4 —-£ tal., na 

Grudzień Styczeń 4 4 f —£ — |  tal., na Styczeń L u ty  4 5 j —-45 tal., na Kwiecień 
Maj 4 7 —4 6 f—--f tal., na Maj Czerwiec 4 7 ; — 47 ta).

Jęczmień wielki 3 3 —43 tal.
Owies 2 9 — 34 tal., na wiosnę 3 l £  tal.
Olej rzepiowy 14£ tal., na Listopad i Listopad Grudzień 1 4 ; — £  tal., na 

Grudzień Styczeń 1 4 f —rl4 ;V  tal., na Styczeń L uty  14£ tal., na Kwiecień Maj 
12 tal.

Olej lniany 12 tal., na Kwiecień Maj 12 tal.
Okowita 17-1 tai., ta l ,  ua Listopad i Listopad Grudzień 1 7 £ — tal. ,  na 

Grudzień Styczeń 17£ tal., na Styczeń L u ty  17-|— f  tal.,  na L u ty  Marzec 
1 7 - — f  tal,, na Kwiecień Maj 18®—  |  tal.

S z c z e c i n ,  10. Listopada.
Pszenica 6 1 — 68 tal., na Listopad Grudzień 61£  tal., na wiosnę 66£  tal. 
Z yto  na Listopad 4 2 — 4 2 t)- ta!., na wiosnę 46 tal.
Olej rzepiowy na Listopad 1 3 ;  tal., na Kwiecień Maj 14£ tal.
Okowita na Listopad Grudzień 20-| proc., na wiosnę l 9 f  proc.

Przybyli d o  Poznania 1 2 .  Listopada.
B A Z A  i i :  R ekow ski  z G orazdow a ,  R adoóski  z K o c ia lkow ejgó rk i ,  R in d e rk n e ch t  z G e n e w y .  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : H inze  z Z ie lone jgó ry ,  M erke  z K a r l s ru h e ,  

K e fe rs te in  z Hal l i ,  N e an d e r  z B er l ina ,  M ankow icz  z W ro c ła w ia .
H O T E L  D U  N O R O :  hr.  Ż ó ł to w sk i  z Czacza, C h łapowski  z T u r w i ,  N ie g o le w s k i  

z N ie go lew a ,  K rz y ź ań s k i  z S ap o w ic ,  P ra l i  z O borzysk ,  W id e c k  z P a w ło w a ,  P i o ­
trow icz  z G ostyn ia .

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I : Opitz  z Ł o w e n c in a ,  F r i t z m a n n  z B e r l i n a ,  
W i l le  z M agde burga ,  B rodnicki z N ieśw ias tow ic ,  G rosse r  z Sto lpc 

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  P ick  z S w arz ęd za ,  P rze ra dzk i  z S ta w u ,  B ro n ik o w s k i  
z O s t row a.

AY  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  K och z Poczdam u ,  u l . (M a g a z y n o w a  15.

W środę dnia 24. Listopada 1858.
w sali Bazarowej

| Pierwszy wieczór smfonijny
pod kierunkiem Pana

O. G O L D S C H M ID T  A ,
(K a p e lm is t rz a  w  K ró l .  7.  p u łk u  p iecho ty ,)

PROGRAM: 
1 .  I  S I .  e a ę ś ć s  ^ I s i f o s a i a .  
S I S .  c z ę ś ć  s M o w a  m u z y k a  s a ­

l o n o w a .
B i l e t y  a f o o s s o w a i ł ©  na numero­

wane krzesła po 1 Tai. (na pierwszy oddział 
3  wieczorów) są do nabycia od dziś W Król. 
nadwornym handlu muzykaliów Panów  
Mii. MS&Se €w. MSoch.

Na, zarzuty wymierzone przeciw mnie 
przez Pana Naczelnego Prezesa w odezwie 
do wyborców W. Ks. Poznańskiego z d. 
8. b. m., to tylko na teraz odpowiadam, 
że drogi zażalenia służącej mi na zasadzie 
konstytucyi i prawa, chwycić się nie omie­
szkam.

Poznań, dnia 11. Listopada 1858.
G u s ta w  P o tw o r o w s k i .

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki poleca:
Lesława Łukaszewicza R y s  piśmiennictwa pol­

skiego. W y d a n ie  większe uzupełniona i doprow a­
dzone do roku  1859. Cena 1 T a l  10 Sgr.

Ołtarzyk katolicki czyli książka do nabożeństwa 
obejmująca modlitwy najdawniejsze i najzwyklejsze. 
W y d an ie  trzecie poprawne. Cena 1 Tal. — na pię­
knym  welinie 1 Tal. 10  Sgr.

O B W IE S Z C Z E N IE . ~
M iody i zd row y  koń do tegorocznych ćwiczeń 

kawaleryi obrony  krajowej dostawiony, sprzedany 
będzie za zapłatą gotow ą w drodze publicznej licy- 
iacyi w  poniedziałek dnia 15. ra. b, przed b u d y n ­
kiem wagi miejskiej na s tarym Rynku.

Poznań , dnia 11. Listopada 1858.
M a g i s t r a t .

Nauczyciel domowy poszukuje miejsca. Bliższą 
wiadomość udzieli expedycya gazety.

O D E Z W A .
Kościół tu tajszy  potrzebuje małych organ czyli 

raczej pozy tyw ki;  wszystkich wiec szanownych po­
siadaczy takow ych  na sprzedaż uprasza się: aby 
o tem niźćj podpisanemu Dozorowi Kościelnemu li­
stownie spiesznie donieść raczyli.

Nosków pod Jarocinem , dnia 6. Listopada 1858.
D o z ó r  K o ś c i e l n y .

Dr. Jarnatowski
osiadł w  Gostyniu jako lekarz praktyczny, położni­
czy i chirurg, G ostyń ,  dnia 1. Listopada 1858.

W  m ym  składzie są gotowe figury ig&tg 
wyrabiane z d rzew a,  wyobrażające Ś. P. na Boże 
męki, baldachimy, drzewce do chorągwi, zasłony 
przed Najświętszy Sakram ent; także oprawiam 
obrazy w ram y barokowe i w lisztwy złocone.

W. HrmmMei*  pozłotnik, 
W od na  ulica Nr. 28.

Sprzedaż kranów.
Dominium O s s o w a s ie ń  śs*e“ 

t l a ł a  (M itte l-Rohrsdortf)  £  mili od W schow y, 
w ychodow aw szy  stado z zakupionych maciorek i 
baranów  z najsłynniejszych owczarni, odznaczają­
cych się cienkością i obfitością wełny, może sprze­
dać pew ną ilość pięknych i bardzo wełnitych bara ­
nów , które poleca, ze względu na obecne konjunktu- 
ry ,  po miernych cenach.

Sprzedaż  baranów  rozpocznie się z dniem 1. Li­
stopada r. b.

Ossowasień średuia ,  dnia 26. Października 1858. 
__ _      v. M oren.

P r a e d a ż  b a r a n ó w
-.L-MtMsMr* w  zarodowej owczarni w Mjftbosim

D r e s d e .

Hotel tle Frasiee.
Le proprietaire de 1’hótel fa i tsavoir ,  qu’il prende 

en pension pour l’hiver de families a  des p r ix  tres 
moderes.

Wódka Żytnia karólkowa.
Przezemnie fabrykowaną i ogólnie lu- 

bioną w ó d k ę  ż y t n i ą  k a r ó l k o w ą
sprzedaję jak dawniej tak i teraz po l t  
Sgr. butelkę Szanowni konsumenci, któ­
rym na tem zależy, aby p r a w d z i w y  
fabrykat odebrali, zechcą uważać dokła­
dnie na etykietę i kapsułkę z moją firmą. 
Za zwróconą butelkę każdą oddaję 1 | Sgr.

Edward kantorowlcz,
w Rynku 89., ulica Kramarska 1 1 .  

Skład Herbaty Chińskiej

IM A W A N O W E J  PECGO.
Co tylko odebrałem now y transport czarnej R os- 

syjskiej Herbaty, w yborowemi gatunkami funt po 9, 
1 2 ,  16 , 20  i 2 4  Złotych.

Jako też Mandarynen A ra k .  po 1 Tal. za wielką 
butelkę. Poznań w Październiku 1858.

«#. i¥. Piotrowski.

Kurs giełdy berlińskiej.
itiio  pod P n i e w a m i  rozpocznie się dnia 

15. Listopada r. b.

Składy węgli kamiennych ^kokilSskiegfO 
i MSeiitertS przy  ulicy Sw . Marcina i ulicy 
Młyńskiej Nr. 9. poleca po tanich cenach

n a j l e p s z e  g ó r n o - s z l ą s k i e  w ę ­
g l e  k a m i e n n e ,  
a n g i e l s k i  C o a k s .

Zamówienia można złożyć dla większej w ygody  
u Pana A. K u n  k ia  przy  ulicy W odnej,  jako też na 
o tw artych  cedułkach z potrzebnym adressera w w szy ­
stkich pudełkach wywieszonych do listów poczto­
wych.

S u c h y
Zamówienia na suchy torf ,  tysiąc po 2 Tal. 

franko dostarczany do dom u, p rzyjm uje
&wstaw JBielefeMt p rzy  R y n k u  Nr. 87.

Dnia  U .  L is topada  1858
S to - N a p r .  k u r a n t

p a p ie ­
ram i.

g o to w i­
zn a .

Po ży czk a  r z ą d o w a  d o b row olna  . . . . H — 1001
dito  . . . . — 100 £
dito  z ro k u  1856. , . . H ____ 1004
dilo  z ro k u  1853.  . . . 4 " — 9 3 ?

Obligi d łu g u  s k a r b o w e g o ........................ 31 — 8 4 |
d i to  M archi i  E lek to ra ln e j  i N o w e j . 31 — 8 3 |
d i to  m ias ta  B e r l i n a ............................... U ___ 100?
d ito  d ito  ............................... 31 — 82|-

L i s t y  z as taw ne  M archii  E l ek t ,  i N ow ej 31 '  — 84 1
dito  P r u s  W s c h o d n i c h .  . . 3 t 8 1 4
d ito  P o m o r s k i e ........................ 3 1 — 8 4
dito  d i to  ........................ 44 ____ m
dito  W ,  X .  Poznańsk iego  . 4 — 9 8 |
dito  W .  X .  Pozn .  (n o w e ) . 31 — 8 8 #
d ito  S z l ą s k i e ............................ 34- — 84-2
d i to  P r u s  Zachodnich  . . . 3 4 ____ 8 1 ?

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e .................... 4 — 92
L o u i s d o r y ........................................................ ____ — 1094
A k e y e  kole i Żelazn.  S ta ro g r ,  P o z n a ń sk . 4 —• 861


